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T łS Ł E F O N  Cdi

Z gmachu sej
Lwów, 27 czerwca.

Komisya b u d ż e t o w a  odbyła wczoraj posie­
dzenie o godz. 4  popołudnia i załatw iła budżet szpi­
ta la  powszechnego we Lwowie (referent p. Niezabi- 
towski) — budżet szkół i zakładów dublańskich (ref. 
p. Jędrzejowicz Stanisław) i szereg petycyj, między 
niemi petycyę gminy Zakopanego o gwarancyę kraju 
dla zamierzonej pożyczki na wodociągi i oświetlenie. 
Komisya zamierza przed poniedziałkiem załatwić 
cały budżet wraz z generalnym referatem.

•

Komisya s z k o l n a  obradowała wczoraj w obec­
ności wicepr. p. B o b r z y ń s k i e g o  nad sprawozda­
niem Rady szkolnej krajowej o stanie szkół średnich. 
Referował p. K r u c z k i e  wi  cz . Przyjęto całe sp ra­
wozdanie wraz z ponowieniem zeszłorocznych rezo- 
lucyj do Rady szkolnej, oraz dwiema nowemi, mia­
nowicie: I. aby egzamin z religii był obowiązkowym 
przy maturze, II. aby młodzież szkół średnich nie 
uczęszczała do teatru  na sztuki wiekowi jej nie od­
powiednie. *

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  przy­
jęła wczoraj na podstawie referatu p. Gorajskiego 
sprawozdanie o budowie dróg wodny cli w kraju.

*
Komisya dla w ł o ś c i  r e n t o w y c h  ukończyła 

wczoraj dyskusyę szczegółową nad przed łożen iem  
Wydziału krajowego i p r z y j ę ł a  je w c a ł o ś c i ,  
z małerai tylko stylistycznemi poprawkami.

*
K o ł o  s e j m o w e  zbierze się w piątek rano 

o godz. 9 przed posiedzeniem Izby.
*

Dziś popołudniu obradować będzie tylko komi­
sya w o d n a  oraz dwa kluby: r o l n i c z y  i a u t o -  
u o m i s t ó w .  Przed południem, z powodu uroczystości 
odsłonięcia pomnika ś. p. A. Goluchowskiego nie ob­
raduje żadna komisya.

Jutrzejsze posiedzenie.
, Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 

ODejmuje pierwsze czytania wniosków pp. Z. J a ­
w o r s k i e g o  (język polski na poczcie, kolei i 
żandarmeryi), O k u n i e w s k i e g o  (zmiana ustawy 
o lichwie), Wł. C z a y k o w s k i e g o (w sprawie 
wymiaru należytości spadkowej, ks. Ś t  o j a ł o w- 
s k i e g o (zmiana ordynacyi wyborczej), N o w a k o w- 
s k i e g o  (pomoc dla ludności dotkniętej klęską ele­
m entarną, M a r j e w s k i e g o  (przywrócenie ustawy
0 obrocie miewa), N i e m e n t o w s k i e g o  (wyzy­
skanie sił wodnych), dalej sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa kraj. o Dublanach i hodowli bydła, spra­
wozdanie komisyi szkolnej o kandydatach na nauczy­
cieli religii mojżeszowej, sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o nauczycielach wędrownych
1 szereg sprawozdań komisyi petycyjnej.

Łez Stojałowski.
P. K s. S t o j a ł o w s k i  złożył —  jak  donosi­

liśmy — do laski marszałkowskiej wniosek o z m i a ­
n ę  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  z dnia 20 września 
1866. Proponuje on, aby §. 13 (Art. II.) opiewał:

„W yborcy każdej gminy wybierani będą przez 
wszystkich w moc ordynacyi dla gmin z dnia 12 sier­
pnia 1866, z tytułu opłaty podatków, uprawnionych 
do wybierania Rady gminnej. Ci, z uprawnionych do 
wyboru Rady gminnej, którzy są wyborcami w klasie 
wielkich właścicieli gruntowych lub w miastach oraz 
zamieszkali na obszarach dworskich, do gminy nie 
wcielonych, nie są prawyborcami w gminie. W raz 
z wyborcami, z tytułu opłaty podatków, głosują z ró- 
wnem prawem jako wyborcy i ci, którzy bez względu 
na opłatę podatków, uprawnieni są  do wybierania 
Rady gminnej (w moc ordynacyi z dnia 12 sierpnia 
1866) jeżeli nie są wyłączeni od prawa wybierania, 
na mocy ustawy krajowej z dnia 13 stycznia 1869.“

Z Rady miejskiej.
Lwów, 27 czerwca. 

Otwierając wczorajsze posiedzenie, zaprosił pre­
zydent miasta radnych na popis uczniów zakładu 
głuchoniemych, który się odbędzie dziś popołudniu.

oraz na zjazd delegatów Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej *, zwołany na 29 i 30 bm.

Na wniosek r. dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  uchwa­
liła Rada wezwać komisye poszczególne do prze­
dłożenia zamknięcia rachunków miejskiej kolei elek­
trycznej za rok 1899, aktów kolaudacyjnych teatru, 
oraz aby członkowie komisyi lustracyjnej weszli 
w skład komisyi organizacyjnej.

Z kolei postawił r. dr. L o w e n s t e i n  wnio­
sek nagły, aby komisya pożyczkowa w przeciągu 
jednego miesiąca zdała sprawę z zaciągniętej poży­
czki przez gminę.

Uchwalono.
Dłuższą dyskusyę wywołała następnie sprawa, 

czy regulamin dla rzeźni ma być roztrząsany zaraz. 
Jedni z radnych żądali przyjęcia go zaraz, inni zno­
wu, aby dyskusyę uad tym regulaminem przeprowa­
dzić dopiero na następnem posiedzeniu Rady. P rzy 
tej sposobności przyszło do oryginalnej polemiki 
między dwoma radnymi, z zawodu rzeźnikami. Po­
lemika tyczyła się głównie kwestyi, czyją jes t wła­
ściwie krew z zabitych zwierząt w rzeźni?

R. P o d ł o w s k i  oświadczył, że p. Mokrzycki 
zrzekł się sprzedaży krwi na rzecz funduszu zapo­
mogowego To w. rzeź oików.

P. M o k r z y c k i  zapewniał znowu uroczyście, 
że „swojej knvi“ nie da, bo jes t rzeźnikiem grube­
go bydła i nie jest obowiązany do tego.

Po tern intermezzo uchwalono cały regulamin 
nawet bez czytania, z tym dodatkiem, ażeby w rze­
źni nie było wolno palić tytoniu. ^

Następnie toczyła się obszerna dyskusya w spra­
wie mięsa wągrowatego.

Ref. dr. S z p i l  m a n n  wniósł, aby mięso za­
siane wągrami było niszczone, względnie w topiarni 
pod nadzorem weterynarza ugotowane.

Mięso, na którego 1-decymetrowej przestrzeni 
znajduje się 3 —10 wągrów, ma być w sterylizato­
rze ugotowane i w najmniej 3 kilogr. ważących ka­
wałkach sprzedawane w osobnych jatkach, zaopa­
trzonych napisem, że w nich sprzedaje się mięso 
wągrowate.

Mięso, które tylko gdzieniegdzie posiada wą­
gry, sprzedawane być może w jatkach jako mięso 
wągrowato.

R. R y d y g i e r  wyraża obawę, czy Rada 
zdrowia ze względów hygieny wnioski te  przyjmie. 
Przy tej sposobności zaznaczył dr. Rydygier, źe 
masarzy mogą zakupić wiele trzy ki ló wek i robić 
z tego potem kiełbasy. Ostatecznie wniósł mówca, 
aby wolno było sprzedawać tylko wągrowate mięso 
przegotowane w sterylizatorze, zaś nie było wcale 
wolno sprzedawać w stanie świeżym.

R. dr. P i s e k oświadcza, że sekcya sanitarna 
zgodziła się na sprzedaż mięsa wągrowatego jedynie 
ze względu na ludność uboższą.

R. M o k r z y c k i  zaznaczył, że w razie za­
kazu sprzedaży wągrowatego mięsa, rzeźnicy po­
niosą olbrzymie szkody.

W  głosowaniu przyjęto wnioski referenta.
Za wnioskiem p. Rydygiera głosowało tylko 

14 radnych.
Z kolei rozpatrywano sprawę n a b y c i a  t e ­

a t r a l n e j  b i b l i o t e k i  od  p. H e l l e r a .
Ref. dr. L o w e n s t e i n  zaznacza, że komisya 

teatralna nie zaleca wcale nabycia tej biblioteki, 
sekcya i m agistrat tylko wnoszą o zbadanie warto­
ści tej biblioteki.

P, R a w s k i  wnosi o przejście nad tą  sprawą 
do porządku dziennego. Gmina, zdaniem mówcy, 
nie ma pieniędzy na to, aby płacić 30.000 koron za 
przepisane role, których uczyli się znakomici artyści.

Byłoby to samo co kupować guziki Napoleona (I) 
(wesołość). W artościowe rzeczy darował już Mi la­
sze wski Muzeum w Krakowie. Ostatecznie r. Rawski 
postawił wniosek o przejście uad tą  sprawą do po­
rządku dziennego, względnie wybranie ekspertów 
z lona Rady miejskiej w osobach pp. Roszkowskiego, 
Grabińskiego, Lisiewicza, Lówensteina i Ćwikliń­
skiego.

R. dr. M a r j a ń s k i  przemawiał za odrocze­
niem sprawy, zaznaczając, że biblioteka, którą obec­
nie p. H eller chce sprzedać za 15.000 zł., kupił 
w r. 1898 od fundacyi skarbkowskiej wraz z garde­
robą, instrumentami, dekoracjam i i fortepianem za 
2.189 zł.

W szystkie cenniejsze rzeczy darował Miłaszew- 
ski muzeum narodowemu w Krakowie.

Dr. W  e i g e 1 oświadczył się za powołaniem 
ekspertów.

Z kolei przemawiał p. P l a t ó w s k i ,  który pod- 
1 nosił wysoką wartość biblioteki p. Hellera na pod­

stawie zasiągniętych przez siebie wiadomości i do­
magał się koniecznie, aby gmina m. Lwowa ją nabyła.

R. C i u c h c i ń s k i  domagał się zbadania tej 
biblioteki przez ekspertów, gdyż ma ona być skarb­
nicą pamiątek po naszych przodkach, oraz zarzucił 
pp. Rawskiemu i Maryańskiemu nienawiść do dyr. 
Hellera.

Ostatecznie uchwalono sprawę odroczyć i p r z e ­
k a z a ć  s e k c y i  z p o l e c e n i e m  p o w t ó r n e g o  
j e j  r o z p a t r z e n i a .

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 27  czerwca.

O d zn a czen ie  m in is tró w .
Wiedeń. Wiener Zeitung  ogłasza: Cesarz na­

dał ministrowi wyznań i oświaty drowi H a r t l o w i  i 
ministrowi R e z e k o w i ordery korony żelaznej 
klasy I.

Wiedeń. Różnice zdań pomiędzy min. Har- 
tlem i Rezekiem z jednej a prez. gabinetu Koerbe- 
rem z drugiej zostały już wyrównane. Wyrazem te ­
go są ogłoszone w dzisiejszej Wiener Zeitung  od­
znaczenia obu ministrów wysokimi orderami żelaznej 
korony I. ki.

W najbliższych dniach ogłoszone będą inne 
odznaczenia, z okazyi pobytu cesarza w Pradze.

Z ban ku  a u stro -w ęg iersk iego .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

generalnej Banku austro-w ęgierskiego odczytano 
sprawozdanie za pierwsze półrocze i uchwalono od 
1 lipca wypłacać d y w i d e n d ę  p ó ł r o c z n ą  po 28 
koron za ukcyę.

Dalej uchwalono rozpocząć z dniem 2 wrze­
śnia br. wydawanie n o w y c h  b a n k n o t ó w  10 ko­
ronowych.

W  końcu załatwiono szereg spraw bieżących, 
a  także zwykły półroczny awans.

S e jm y .
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki uchwalił wczo­

raj ustawę o używaniu nadwyżek wspólnych kas sie- 
rocińskich, z uwzględnieniem życzenia rządu, że 
dzieci zaniedbane mają być, jak  dotychczas, utrzy­
mywane w zakładach poprawczych na koszt funduszu 
krajowego, a nie na koszt kas sierocińskich.

Berno morawskie. Na wczorajszem posie-: 
dzeniu Sejmu, interpelował p. S v o z i l  namiestnika 
z powodu nieprzyjęcia przez urząd w Ebensee po­
dania stowarzyszenia rolniczego w Konitz, zaopatrzo­
nego adresem czeskim, względnie niemieckim i cze­
skim. W toku dyskusyi ogólnej nad preliminarzem 
szkół ludowych i wydziałowych p. SyoziL przemawiał 
za szkołami wyznaniowemi, przyczem zaznaczył, że 
wielka część nauczycieli niemieckich bierze udział 
w antykatolickiej ag itacji. Pokój narodowościowy na 
Morawach w takim tylko razie będzie mógł być 
przywrócony, jeżeli Niemcy powodować się będą 
w postępowaniu z Czechami poczuciem sprawiedli­
wości.

Namiestnik, odpowiadając na zarzuty p. Sef- 
cika, oświadczył, że szkolna Rada krajowa postępuje 
przy urządzaniu i rozszerzaniu szkół zupełnie pra­
widłowo, co już z tego wynika, że Niemcy czynią 
radzie szkolnej krajowej zarzut, że zbytnio popiera 
szkolnictwo czeskie. Dowodem na to, że władze 
szkolne nie tłumią szkół czeskich, je s t rozwój, jaki 
wykazują te szkoły na Morawie. Zgodnie z wnio­
skiem Pereka, domagającym się imiennego głosowa­
nia nad każdym z osobna punktem wniosków refe­
renta, nastąpiło 13 imiennych głosowań. Przed gło­
sowaniem opuścili salę Staroczesi i narodowo-kato- 
liccy posłowie z wyjątkiem Webera, ostatecznie cały 
preliminarz przyjęto.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Celowiec. Sejm uchwalił wyrazić podziękowa­

nie ministrom Koerberowi, Boehm-Bawerkowi i Witte- 
kowi, oraz szefowi sekcyi m inisterstwa kolei Wurm- 
bowi za dojście do skutku ustawy inwestycyjnej. D a­
lej uchwalono wysłać do cesarza deputacyę z po­
dzięką za sankcjonowanie tej ustawy.

Sejm  w ęg iersk i.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu węgierskiego poseł R a  t k a  y interpelował 
w sprawie kwoty. Prezydent ministrów S z e l l ,  
oświadczył, że wobec ukończenia sesyi sejmowej, 
parlamentarne załatwienie przedłożenia kwotowego 
jes t niemożliwe. Kwota zostanie przeto oznaczona 
przez koronę; jak  w roku ubiegłym.
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Następnie w dalszym ciągu dyskusyi nad usta­
wą o incompatibilitas, poseł G a j  a r y  poruszył ró ­
wnież znaną sprawę Ugrona i zarzucił, że ustawa 
w mowie będąca, jest niedokładna, gdyż naprzykład 
sprawa Ugrona, który działał przeciw najżywotniej­
szym interesom kraju, nie podpada pod jej posta­
nowienia.

Mówca wskazuje, że Ugron żądał od obcego 
mocarstwa miliona. Ze stanowiska niniejszej ustawy 
nic mu za to zrobić nie można. (Poseł M>l nar woła: 
Milion Ugrona nie istnieje, natomiast wiemy, że 
br. Banffy miał milionową kasę wyborczą.) Gajary 
oświadcza dalej, że z uajwiększem ubolewaniem mu­
si stwierdzić, iż Ugrou popełnił czyn niewłaściwy. 
(W ołania: Popełnił zdradę kraju!) Gajary mówi da­
lej, że nie chce wojować żadnymi frazesami, ale przy­
pomina tylko, jak ten sam Ugron zachował się 
w aferze b. posła Dobrańskiego, który za list, pi­
sany do Rosyi, został publicznie napiętnowany a je ­
go karyera zniszczoną. Ugron zawinił o wiele wię­
cej, na szczęście jednak polityka zagraniczna loży 
w tak  silnych i dobrych rękach, że żadne intrygi 
nie byłyby jej zaszkodziły, nawet gdyby Francya 
była poszła na lep Ugrona. Na W ęgrzech każdy 
jest zwolennikiem trójprzym ierza i nie ma w całym 
kraju nikogo, któryby akcyi Ugrona nie potępił.

P. P o l o n y  i oświadcza, że nie chce ani oskar 
żać, ani bronić Ugrona, jednakże przyznaje, że Ugron 
postąpił niewłaściwie i że akcya jego u ministra 
Delcasse była błędem. Mówca wskazuje atoli, że br. 
Banffy również u zagranicy stara ł się o milionowy 
fundusz wyborczy.

P. G a j a r y  odpowiada, że gdyby Banffy był 
to uczynił, on, mówca, byłby tak samo otwarcie 
przeciw niemu wystąpił, ale opowieść o Banffym 
jes t bajką.

Poseł V i s o u t a y  bierze Ugrona w obionę i 
przytacza również twierdzenia kilku mówców, pod­
niesione w swoim czasie przeciw Banff.yemu, że tenże 
starał się w Austryi o fundusz wyborczy, co także 
uważać należy jako pieniądze zagraniczne. Poseł 
Franciszek K o s z u t h  występuje przeciw Ugronowi. 
Stronnictwo mówcy je s t zwolennikiem trójprzymierza 
i potępia zasadniczo wszelkie starania się o pienią­
dze zagraniczne. W końcu przyjęto ustawę o incom­
patibilitas.

P o lity c zn a  p o d ró ż  m in is tr a  R ezeka  
do P ra g i.

Praga. Mimo ofieyaluej zapowiedzi, że po­
dróż m inistra Rezeka do Pragi nie ma żadnego po­
litycznego znaczenia, donoszą Politik i Narodni L i ­
sty , że podróż ta  stoi w związku z sytuacyą poli­
tyczną. Minister Rezek, według tych pism, wyjechał 
do Pragi na specyalne polecenie p. Korbera, celem 
nawiązania rokowań z przywódcami stronnictw cze­
skich co do kampanii jesiennej Rady państwa. Czesi 
chcą mieć przed rozpoczęciem sesyi jesiennej Rady 
państwa jasny pakt z rządem, wychodząc z zasady, 
że clara pacta faciunt bonos amicos. Od tego czy i 
o ile pakt ten zostanie zawarty —  zależeć będzie 
zachowanie się Czechów w sesyi jesiennej.

Praga. Minister Rczek przyjmował wczoraj 
wiele osobistości, poczem składał wizyty.

H o n w ed z i i  d łu g i.
Budapeszt. Z okazyi ustąpienia komendanta 

honwedów, m arszałka polnego B o 11 i z powodu dłu­
gów, które spowodowało ministerstwo honwedów wy­
danie okólnika do oficerów, wzywającego ich, by nie 
robili żadnych długów i me żyli po nad stan — przy­
pominają pisma węgierskie jeden epizod z życia ge­
nerała Bolli. Genał Bolli, jako kapitan sztabu gene­
ralnego, będąc pod Plewną w czasie wojny turecko- 
rosyjskiej, znajdował się w bliskości kwatery cara 
Aleksandra II. i spostrzegł, jak ten bardzo był 
zrozpaczony, z powodu cofania się wojsk rosyjskich 
przed atakiem Turków. Bolla ofiarował się carowi 
Aleksandrowi II, że obejmie dowództwo nad cofają- 
cemi się wojskami rosyjskiemi. Car oddał mu ko­
mendę. Bolla wywiązał się świetnie z podjętej pra­
cy. Car Aleksander ściskał Bollę w namiocie i dzię­
kował mu za zwycięstwo, przyczera odpiął sobie 
order św. Jerzego i darował go Bolli. Car napisał 
także list do cesarza Austryi z prośbą, by Bollę 
nie karano za to, że złamał neutralność. Mimo to, 
Bolla po powrocie został postawiony przed komisyę 
dyscyplinarną, uwolniono go jednak i otrzyma! na­
wet order żelaznej korony, oraz dekoracye woj­
skowe.

K ra c h  f in a n so w y  w  L ip sk u .
Berlin. Na tutejszej giełdzie skreślono kursa 

wszystkich akcyj banków saskich z wyjąUiem lip­
skiego Zakładu kredytowego.

B e r l in .  Na tutejszej giełdzie nastąpiło wczo­
raj uspokojenie, renta państwowa podskoczyła nawet 
o pół procent.

Lipsk. Rozpowszechniona na giełdzie berliń­
skiej wiadomość, że rząd saski z okazyi ostatniej 
katastrofy bankowej zamierza wdrożyć akcyę ratun­
kowa, nie sprawdza się. W tutejszych sferach mia­
rodajnych absolutnie nic o tern nie wiadomo. Bank 
lipski jeszcze dziś zgłosić ma konkurs.

Lipsk. Wczoraj panika trw ała w dalszym 
ciągu. Wierzyciele licznie przybywają do wszy­
stkich banków, aby zabierać swoje depozytu. Opi­
nia publiczna zastanawia się jeszcze ciągle nad 
sprawą upadku banku lipskiego i innych instytucyj 
niemiecki eh.

Poważniejsze instytneye, jak lipski bank hipo­
teczny, bank kredytowy, kasa oszczędności w Lip­
sku ogłaszają oświadczenia, żo nie stały w żadnym 
związku z bankiem lipskim, a to aby uspokoić swo­
ich klientów.

Wczoraj przez cały dzień obradowali wierzy­
ciele banku lipskiego. Mają oni nadzieję, że rząd 
wmięsza się w tę sprawę.

Ze strony kompetentnej stanowczo jednak to­
mu zaprzeczają. Obrady wierzycieli jeszcze nie są 
ukończone.

Lipsk. Zgromadzenie wierzycieli Banku lipskie­
go orzekło, że n i e m o ż l i w e m  j e s t  u d z i e l e n i e  
m o r  a t o r y  u ni i że nie pozostaje nic innego, jak 
zgłoszenie konkursu. Stan bierny banku wynosi 192 
milionów marek, stan czynny 152 1/2 mil. marek. Gdy­
by wszystkie aktywa okazały się ściągalnemi, pozo­
stałoby dla akcyouaryuszów 67 milionów.

Lipsk. Rada nadzorcza lipskiego Banku hipo­
tecznego ogłasza uspokajający (!) komunikat, w któ­
rym po dokładnein przedstawieniu istotnego stanu 
rzeczy zapewniono, że Bank posiada gotówkę na 
wy kupno kuponów i że wypłaty odbywają się nor­
malnym trybem.

P o d ró ż  sza ch a •
B r u k s e l a .  Tutejsze poselstwo serbskie oświad­

czyło, że szach perski na przyszłą wiosnę odbędzie 
znowu podróż po Europie. Programu podróży jeszcze 
nie oznaczono. W każdym raziej zwiedzi szach Bel­
gię w czosio swej podróży po Europie.

Z a b u rzen ia  a n i i k le ryk a  Ine w  H is z p a n ii .
X*Iadryt. W Walencyi antiklerykali otoczyli 

kościół, w którym odbywała się właśnie procesya 
jubileuszowa. Demonstranci wybili szyby w kościele 
i chcieli zamknąć wyjście. Wiele kobiet zemdlało. 
Procesya mogła, się odbyć dopiero po wkroczeniu 
policyj i pod jej osłoną. Demonstranci udali się po­
lem d;» semiaaryum arcybiskupiego i do kościoła 
Karmelitów, gilzie powybijali szyby. Policya kilku 
ludzi aresztowała. W Pijon w kościele znaleziono 
plakat, zapowiadający, że wszystkie kościoły w dye- 
cezyi zostaną spalone. W  miejscowościach Norena 
i San Juan istotnie spalono kościoły. Wśród ludno­
ści panuje ogromne wzburzenie.

N a p a d  n a  p ro k u re n ta  R o tsch ylda .
Petersburg. Z Batura donoszą, że w tam ­

tejszym porcie, napadło 4 rabusiów na prokurenta 
firmy Rotschylda J a z e f f a  i zabrało mu 30.000 rb. 
Towarzysz Jazeffa został zabity.

P o d ró ż  kró lestw a  serbsk ich  do R o s y i.
Petersburg. Ja k  słychać, jeszcze nie je s t po- 

stanowionem, gdzie car przyjmie serbską parę kró­
lewską. Niektórzy sądzą, że przyjęcie odbędzie się 
nie w Petersburgu ale w Liwadyi. Królewska para 
uda się potem na dłuższy pobyt do pewnej miejsco­
wości na Kaukazie. Podróż serbskiej pary królew­
skiej będzie tak ułożoną, że ominą om Austro-W ęgry.

E k sp lo zya  p o d cza s  ćw iczeń ,
Londyn. Podczas wczorajszych ćwiczeń z dzia­

łami eksplodowało jedno działo, przyezem kapitan 
i kapral zostali zabici, a siedmiu innych artylerzy- 
stów odniosło ciężkie rany.

Z am ach w  w ag o n ie  k o le jo w ym .
P a r y ż .  W coupe I. kl. pociągu pospiesznego 

Bruksela— Paryż napadnięto holenderskiego inżynie­
ra. Mianowicie rzucili się miń dwaj współpasażero­
wie i poranili go nożem. Inżynierowi udało się je ­
dnak skorzystać z aparatu sygnałowego, wobec cze­
go rabusie wyskoczyli z wagonu podczas biegu. J e ­
den z nich zginął na miejscu. Drugiego ujęto. Obaj 
byli Hiszpanami.

K ru g e r  w  R o tte rd a m ie .
Rotterdam. Przybył tu wczoraj przedpołu­

dniem prezydent Kruger. W ratuszu powitał go uro­
czyście burmistrz na czele reprezeutacyi miejskiej. 
Popołudniu przyjmował Kruger rozmaite deputacye. 
Ludność witała go wszędzie owacyjnie.
H r. L u r  Saluces p r z e d  tryb u n a łem  s ta n u .

Paryż. Na wczorajszej rozprawie w procesie 
Lur-Salucesa, obrońca Jacguior wygłosił plaidoyer, 
w którym wyraził L ur Salucesowi uznanie za jego 
czyn, skierowany ku przywróceniu monarchii. Mówca 
zapewnia następnie, że obwiniony nie działał w po­
rozumieniu z Derouledem. W końcu obrońca prosił 
o uwolnienie jego klienta.

Z kolei zabrał glos L ur Saluces i oświadczył, 
że wcale nie żałuje tego, co zrobił, bo nie popełnił 
żadnego czynu niehonorowego. Następnie trybunał 
udał się na naradę.

Paryż. Hr. Lur Saluces został s k a z a n y ,  
przy przyznaniu inu łagodzących okoliczności 72 
głosami przeciw 58 na p i ę c i o l e t n i e  w y ­
g n a n i e .

R o zb ic ie  s ię  o k rę tu .
Nowy Jork. O kręt „Susitania“, płynący 

z Liyerpoolu do Montreal z 500 podróżnymi rozbił 
się w pobliżu przylądka Bulland. W szystkich po­
dróżnych uratowano.

P o ża r .
Jekaterynosław. Po ogromnych wysiłkach 

powiodło się wreszcie stłumić pożar, powstały 
w składach drzewa. Ogólną szkodę obliczają na 5 
milionów rubli

K ra k o w sk a  Izba  adw okacka  toobec now ej 
ta r y f y  adw okack ie j.

Kraków., Tutejsza Izba adwokacka odbyła 
wczoraj walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezydenta dr. W laoysiawa Lisowskiego i powzięła 
jako odpowiedź na reskrypt ministerstwa sprawiedli­
wości w sprawie ułożenia nowej taryfy adwokackiej 
następującą uchwałę :

„Zebranie ogólne Izby adwokatów w Krako­
wie oświadcza, że uważa za wskazane wydanie ta ­
ryfy adwokackiej jedynie jako normy, oznaczającej 
minimalne wynagrodzenie za czynności adwokackie, 
poniżej którego sądom nie wolno zejść przy ozna 
czeniu kosztów sporu, które ina zwrócić strona 
przegrywająca, oraz kosztów zastępstwa należnych 
adwokatowi od klienta, o ile honoraryuin to nie zo­
stało umówione, lecz zależuem je s t od ustalenia 
przez sąd. Odnośnie do stosunku adwokata do 
sweg'* klienta, uważa zresztą Izba wszelką taryfę 
za zbyteczną a nawet za. niewłaściwą®.

Potem nastąpiły wybory uzupełniające.
A resz to w a n ie  a n a rc h is ty  w  B ru ck  n /L .

Wiedeń. N . W. Tayblatt przynosi dziś sen­
sacyjną depeszę z Preszburga: O to  w c z o r a j
a r e s z t o w a n o  w B r u c k  n/Litawą, (którą to 
miejscowość cesarz onegdaj opuścił) n o t o  r y c z u e- 
g o a n a r c h i s t ę ,  przy którym znaleziono dużo 
listów różnych anarchistów. Odmówił on wszelkich 
bliższych wyjaśnień, powiedział tylko, że przybył 
tam z włoskiej Szwajcmyi, mianowicie z A i r o i  o 
(stacya kolei Gottharda), gdzie był zajęty przy ro­
botach kolejowych.

Anarchistę tego zamknięto do aresztów w Mu-
sidel.

Starostwo w Bruck doniosło wiceżupanowi ko­
mitatu Wiselburg, że wedle otrzymanej przezeń de-, 
peszy z Bazylei, odjechał stam tąd znany anarchista 
do Bruck. W skutek tego zarządzono tara daleko 
idące środki ostrożności, któro okazały się zupełnie 
usprawiedliwionymi

Tycho B ra h e .
Praga. Z okazyi przypadającej w rb. 300 

rocznicy zgonu wielkiego astronoma duńskiego T y ­
ch o  B r a h e ,  (który ostatnie lata życia spędził 
w Pradze), uchwaliła Rada m iasta Pragi odnowić 
jego pomnik w jednym z kościołów.

Przy tej sposobności znaleziono dwie trumny, 
które zawierać mają niewątpliwie szczątki Brahego, 
oraz jego małżonki, zmarłej w 3 lata po nim.

K a n ib a le .
Kolonia. Koln. Ztg. donosi z Nowej Gwinei

0 strasznych zbrodniach, popełnianych przez czar­
nych Kanibalów. Oto w pobliżu wyspy Qualinan 
płynął okręt z angielskimi mi syo nurzam i. Mieszkań­
cy tej wyspy, murzyni, zapraszali misyonarzy, aby 
wylądowali. Gdy to nastąpiło, rzucili się na nich, 
zrabowali, pokrajali literalnie na kawałki i zjedli. 
Przybyły wkrótce okręt europejski stwierdził, że Ka 
nibale ci w krótkim czasie zwabili na tę wyspę 1100 
białych i zjedli ich. Znaleziono tylko kawałki cza­
szek. Policya angielska, dowiedziawszy się o tom, 
aresztowała wielu czarnych i spaliła ich wsie.

K a ta s tro fa  kolejow a.
Indianopolis. Na szlaku kolei żelaznej, m 

zachód od Peru, runął w przepaść pociąg osobowy 
z mostu, podmulonego wskutek powodzi. Lokomotywa
1 5 wagonów zdruzgotane, 15 o s ó b  s t r a c i ł o  n a  
m i e j s c u  ż y c i e  a  50 odniosły skaleczenia po wię­
kszej części ciężkie.

P ro te s t R eg isa .
Algier. Admirał Maigret, komendant eskadry, 

która zawinęła do Algieru, odmówił przyjęcia uro­
czystości, jakie zamierzał urządzić Regis na cześć 
eskadry. W skutek tego Regis wystosował do rządu 
telegram  z protestem.

Wiedeń. Cesarz nadał wicekonsulowi hr. An­
toniemu Stadnickiemu tytuł sekretarza legacyi.

K R O N IK A .
Dzid w  teatrze: „Manru“, opera w 3 aktaot

I. J. Paderewskiego,

JE. minister dr. Piętak będzie udzielać 
w piątek, 28 b. m., o godzinie 10 rano audyenoyj 
w gmachu namiestnictwa.

Zatwierdzenie. Cesarz zatwierdził wybór Wi­
tolda Niezabitowskiego, właściciela dóbr Lanki na pre­
zesa, a dr. Stanisława hr. Myoielskiego. właściciela 
dóbr Boryuicze na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Bóbroe.

Uroozyste otwarcie rzeźni miejskiej nastąpi 
we wtorek, dnia 2 lipea br. przed południem na pod­
stawie zezwoleuia namiestnictwa, które sobie zastrzegło 
prawo udzielenia tego zezwoleuia. Podanie o to wnie- 
Bione zostało w ubiegłym tygodniu.

Napad. Trzy nieznane dc ychczas indywidua 
napadły wczoraj w ulicy Ormiańskiej o godz. 9 rano 
pisarza budowlanego, Jędrzeja Bodnara i podczas, gdy 
dwaj z nich go trzymali, trzeci zadał mu pohulęoie 
nożem. Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło Bodna- 
rowi pierwszej pomocy, policya jest na tropie napa­
stuj ków. Powód napadu nieznany, polega prawdopo­
dobnie na omyłce osoby napadniętego.
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P ro c e s -  p ra s o w y .  Kraków, 26 czerw. Dziś o 8 
rm o  o djytn się w sądnie krajow ym  rozpraw a w sp ra ­
wie koniiskoty artykułu  [>, t. „Co robią Rusi u i “ umie- 
azu/U/negu w nr. i 4 2\ow(:.;fo D zw onka . a  powtórzonego 
» (y■!.?<:'i'tj N arodow ej i O lo m  N arodu . Przewodniczy] 
at;:-rs/.v rad cc Vt a w rausz, juko wotauci radny Katyński 
i U isel, p rokuraturyę zastępow a! <lr. Solak. R edaktora 
N ow ‘ fjo D :w o ’rilca ks. Marcelego D zierżyńskiego za- 
•sfępow;:r ;'dv\okat. dr, Caro, który na w stępie powołał 

tia to, ze artykuł inkrym inow any, co do księdza 
A .  m iarki je s t doslownem powtórzeniem artykułu  G a- 
*•',•/ Narotloioej z 30 m aja b. r., w którym słusznie 

napiętnowano niedorzeczne postępow anie ks. Alirnurki 
■ *: S taruni, podburzające lud przeciw szlachcie przez 
opow iadanie o strzelaniu  do ludu i znęcaniu się nad 
nim. Są to fak ta , które w Polsce nigdy się nie w y­
darzyły, prak tykow ane były natom iast w 14 i 15 wieku 
w Niemczech i F rancy  i:

W dalszym  ciągu przem ów ienia w ykazyw ał dr. 
Caro bezzasadność konfiskaty artykułu , który nie 
uw łacza ogółowi duchow ieństw a ruskiego, bo ducho­
w ieństwo nie odpow iada za w inę jednostki, wywodził 
dalej, że w urze 10 D zw o n ka  opowiedziane były fak ­
ta, co do innych księży, a prokurator, bir to za 
k rytykę osób, nie skonfiskow ał num eru, i iskata 
uru 18 polegała praw dopodobuie na pobieżn..., p rze ­
czytaniu artykułu . Skutkiem  nierozw ażnej i n iejedno­
stajnej praktyki koufiskacyjnej pow staje zam ęt pojęć, 
podkopujący pow agę praw a.

P rokurato r S o l a k  oświadczył następnie, że nie 
wdaje się w uzasadnianie, iż konfiskata opierała się 
aa ustaw ie, bo inkrym inow any artyku ł je s t  podburza­
jącym przeciw  duchow ieństw u ruskiem u i szlachcie, 
przem aw ia za zatw ierdzeniem . Po replice d ra  Caro, 
ogłosił radca W aw rausz wyrok, zatw ierdzający  kon­
fiskatę.

R edaktor wuiósł sprzeciw  do wyższego sądu  k ra ­
jowego.

Arcyb. Kłopotowski w Petersburgu.
P etersburg , 26 czerw ca. W czoraj rauo o 10 godz. JE . 
Arcybiskup, m etropolita ks. Kłopotowski przybył do ko­
ścioła św. K atarzyny. W przedsionku powitało go du­
chowieństwo, a proboszcz dał mu krzyż do pocałow ania 
Arcybiskup, klęcząc, w ysłuchał m szy św „ odpraw ionej 
przez biskupa żytom ierskiego N iedziałkowskiego, zło­
żył przysięgę i przy ją ł pallinsz. N astępnie, po włożeniu 
szut, przyjął m etropolita przysięgę od biskupa N ie­
działkowskiego i wygłosił bardzo piękną przem owę. 
Bullę „pro populo" odczytał ks. Czeczot.

Wielki pożar. Jek ate ry n o sław , 26 czerw ca. 
Wczoraj rano w ybuchł w  tutejszym  składzie drzew a 
pożar, który przy silnym  w ietrze rozszerzył się b ar­
dzo prędko i zagroził pobliskiej stacyi kolei żelaznej i 
pryw atnym  domom. Do w ieczora ogarnęły płom ienie: 
składy drzew a. 7 tartaków , 2 m łyny i wiele domów 
pryw atnych . P ożar sroży się dalej.

Skutki bankructwa. K a s s e l  T e le ­
graficznie zwołani członkowie rady nadzorczej Tow a­
rzystw a „K asseler A ctiengesellschaft fur, T rehertrock- 
uuug“ odbyli ubiegłej nocy posiedzenie. Obradowano 
nad sy tuacyą, w ytw orzoną upadkiem  banku lipskiego. 
Uchwalono spraw dzić natychm iast w szelkie zobow iąza­
nia tow arzystw a i ogłosić rezultat badań.

K o r e s p o n d e n c y a  r e d a h c y i .  P. K . w  B rzozow ie. 
Nowela do u staw y o s.ow arz3^szeniaoh zarobkow ych i g o sp o ­
darczych, uchwalona przez Radę państw a, nie otrzymała jeszcze  
sankcyi monarszej, ale zapew ne stanie się  to w dniach najbliż­
szych, o czem doniosą telegramy.

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Lublinie.
Lublin, 23 czerwca.

Po czterdziestu latach mamy tu znowu wystawę 
rolniczo-przemysłową. Całe Lubelskie oczekiwało już

niecierpliwie otwarcia, które nastąpiło wczoraj przy 
pięknej pogodzie. Udział publiczności jest ogromny 
i już dziś powiedzieć można, żo wystawa się udała 
znakomicie.

Na dużej przestrzeni po stronie prawej i lewej 
głównej ulicy wystawowej rozmieściły się gęsto pa­
wilony i kioski mniej lub więcej ozdobne na po­
mieszczenie przedmiotów, zadeklarowanych na wy­
stawę. Komitet przygotował szereg pawilonów ogól­
nych, gdzie mieszczą się w oddzielnych przedział ach 
rozmaite przedmioty, nietylko przemysłu rolnego, 
lecz i przemysłu wogóle, nie stającego tutaj do kon­
kursu, lecz korzystającego ze sposobności zaprezen­
towania swej produkcyi.

Znakomicie przedstawia się na wystawie go­
spodarstwo leśne a pierwszeństwo tutaj należy się 
ordynacyi Z a m o y s k i e j, która, obok wszelkich oka­
zów i wyrobów dawnych, obok wspaniałych buków i 
dębów, pokazała całą bogatą hodowlę roślin.

Bardzo ładny kiosk urządziła małżonka prezesa 
komitetu wystawy pani S w i e ż a w s k a ,  w którym 
znałazły pomieszczenie wszelkie artykuły gospodar­
stwa wiejskiego kobiecego z wielce oryginalnemi od­
mianami kur, perliczek, bażantów i t. p.

Pawilon pani Swieżawskiej jest najlepszą illu- 
stracyą, do jakich rezultatów może dojść racyonalna 
praca gospodarcza obywatelek na wsi. W ystawa przy­
brała duże rozmiary i je s t niewątpliwie pierwszą, 
urządzoną w kraju naszym na tak wielką skalę po 
za W arszawą, stanowiąc jedno z pierwszych dzieł 
zespolonych rolników lubelskich.

Nie pomijając przemysłowców, którzy się z 
pięknym celem inieyatorów wystawy lubelskiej zsołi* 
datyzowałi, należy się jednak przedewszystkiem 
wdzięczność i uznanie r o l n i k o m  l u b e l s k i m  za 
dzieło, które ze zwykłą sobie rzutkością zapoczątko­
wali i z całą energią przeprowadzili.

Dział rolniczy reprezentowany jes t świetnie 
przez zakłady doświadczalne hr. Scipiona z Brzeźca, 
Natalii Świeżawskięj z Wojciechowa, osad rolnych 
Orłowa i Sobieszyna i w. w. i., w dziale inwentarza 
żywego, zajmującym ogromną przestrzeń, idą w za­
wody stajnie i obory Zamoyskich, Wydżgi, Kleniów- 
skiego, Grabowskiego, Scipiona, P latera. Uwagę 
zwraca ekspozycya ryb Spółki Zdziechowickiej. P rze­
mysł rodzimy reprezentują maszyny W acława Mo- 
ritza, Wolskiego i Sp., Plagego i Łaskiewicza, P. 
Ossowskiego, Troetzera i Sp., meble „Wojciechowa", 
mąka i cukier braci Krause, ordynacyi Zamoyskiej, 
cementowe wyroby „Firlej", Zakrzewskiego i K ar­
wowskiego, J . Olbrychta w Nowej Aleksandryi, N. 
Clause & C o , wyroby drzewne P. W ajsmana ze 
Zwierzyńca, Fudakowskiego w Uhrze (Krasnobród). 
Maszyny rolnicze zagraniczne reprezentuje kilka fa­
bryk, z pomiędzy których najwięcej zajęcia budzą 
nowości bardzo solidnej budowy E. Kiihnego z Mo- 
son, reprezentowanego przez Dom dla Ziemian. Je s t 
to jedyna firma z Galicyi, biorąca udział w W ysta­
wie, gustowna i wspaniała ekspozycya Domu dla 
Ziemian nie robi wam wstydu. Maszyny żniwue Dee- 
ringa reprezentuje W asilewski, Mc. Cormicka, któro 
tutaj najwjększeui cieszą się wzięciem, Grodzki 
z W arszawy. Z pomniejszych fabryk żniwiarek wy­
stawia Wood i Osborne. Oprócz właściwych przed­
miotów wystawy, przypięły się jeszcze: dział kobie­
cy, rzemieślników lubelskich, lekarski, pleograf, o 
którym jego wynalazca twierdzi, że kinematograf 
Edisona wobec niego nic nie wart, wreszcie jadło­
dajnia lubelskiego miejskiego komitetu kuratoryum 
trzeźwości (krótko: garkucrmia „wstrzemięźliwości11). 
Cennik podaję wam dla ciekawości: obiad (Ł/a funta 
mięsa, barszcz, rosół lub zupa, oraz kasza ze sło­
niną) 15 kop., śniadanie lub kolaeya 7 kop., butelka
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(Ciąg dalszy).

Tu tylko interes osobisty, ocenienie wartości inte­
resu, dobra wola i pewne ryzyko. Przynajmniej tak 
się będzie zdawać tym, którzy będą chcieli przystą­
pić do interesu. J a  jestem  najbiedniejszy z rodziny. 
Ród nasz dźwigał się fartuszkami czyli wielkiemi 
wianami. Ożeniłem się bez wiana, Mój brat nadzwy­
czaj gorliwy i, ażeby wziął w rękę najkorzystniejszy 
interes, ten musi być podany przez jednego z jego 
obozu. W szyscy, których znam, traktują tego ro­
dzaju sprawy, jak  loteryę. Za guldena chcą wygrać 
tysiącI — i nie ryzykować więcej nad guldena.

—  Mogą — zawołał Tadeusz.
- -  Mogą, lecz tu trzeba dać więcej, niż gul­

dena,
—  Trzeba milion długu zapłacie x nic więcej — 

dorzucił Tadeusz.
K sią żę  się  uśm iechnął.
W Galicyi nie znajdziesz nikogo, nawet nie 

złożysz towarzystwa, któreby mogło sprzedać akcyi 
za milion dla zdobycia dziesięciu milionów. Ludziom 
w Gal cyi zdobycie stu milonów za milion wkładu 
zdawałoby się za mało. Społeczeństwo to w tym 
kierunku jeszcze tak mało jes t rozwinięte, jeszcze 
tak dziecinne, takie tchórzliwe, tak  ograniczone, że

stajesz, jak pies do kuropatwy, ze zdziwienia nad 
odpowiedziami członków tego społeczeństwa. Zdaje 
ci się, że ci wszyscy ludzie są zdeprawowani loteryą 
liczbową... A tu nic innego, tyłko kultura jeszcze 
nie dorosła do tej wysokości, lecz sięga zaiedwo do 
hazardowej gry, do Monaco i giełdy.

— Nie ma nadziei założenia towarzystwa, które 
mogłoby rozsprzedać akcyi za milion na interes war­
tości dziś trzech, jutro dziesięciu?

—  Nie ma! jednak, aby sobie nie mieć nic do 
wyrzucenia, poruszę tę sprawę w Kole i poza Kołem. 
Napiszę do Paryża, do brata. Zostaw mi notatki i 
cyfry, przejrzę je, sprawę poznam i zacznę za nią 
gardłować. Licz na mnie do dziesięciu tysięcy. Stu 
taki; h, jak ja, masz milion. Czy ich znajdziesz? 
Sądzę, że jeszcze nie przeszedł czas. W szystkie na­
sze nędze, biedy, niedołęstwo — to brak światła, 
nic więcej. Dźwignij rozwój, a znajdzie się wszy­
stko. Lecz cóż, postęp idzie wolno, wolniutko I Oto 
moje zasady, nie jestem  ani arystokratą, ani dema­
gogiem, lecz trochę socjologiem — to wszystko.

— J a  zaś wierzę w twórczość — rzekł Ta­
deusz — jako konieczność życia.

— Tworzyć wiecznie, zawsze to zbliżać się do 
Boga. Kiedyś, za tysiąc la t twórczość będzie ko­
niecznością życia jednostki. Dziś twórczość plącze 
się ciągle wśród ludzi, upada i dźwiga się, lecz trwa, 
żyje i rośnie wśród nas, jako najpiękniejszy kwiat 
ludzkości.

Spojrzeli sobie w oczy i uśmiechnęli się.
— Oto i ulubione nasze gadulstwo polskie wy­

dobyło się na wierzch. Zam iast mówić o interesie

kwasu owocowego 6 kop., funt cłileba razowego 
2 kop. itd.

Uwagę wszystkich przykuwa do siebie oddziel­
ny i obszerny pawilon ordynata, lir. Maurycego Za­
moyskiego, gdzio znajdą pomieszczenie wytwory go­
spodarstwa i przemysłu.

Słynne gospodarstwa w Kluczkowicach, p. J a ­
na Kleuiewskiego, w Uhrze, p. Kazimierza Tuda- 
kowskiego, w Wojciechowicach p. Świeżawskich iw . 
innych obesłały wystawę w sposób imponujący.

Przemysiowcy lubelscy nie pozostali w tyle za 
ziemianami, nie pożałowali też kosztów i zachodu 
właściciele wszystkich większych i mniejszych fa­
bryk miejscowych. Słowem, całość przedstawia się 
nad wszelkie spodziewanie dobrze.

Najobszerniejszy dział zajmuje wystawa inwen­
tarza, tak  bogaty, jak  żadna dotąd wystawa prowin- 
cyoualna. Okazy bardzo piękne, świadczące o do­
skonałej hodowli. Widać, że okazy, oddane na wy­
stawę, to nie są wyjątkowe sztuki inwentarza, któ- 
remi chcą się pochlubić właściciele, gdyż takich 
sztuk z różnych obór czy stajni umieszczono na 
wystawie po kilka i kilkanaście.

W  liczbie wyróżniających się stajen, zaznaczyć 
należy stajnie Maurycego hr. Zamoyskiego, p. Leo­
na Przanowskiego, Konstantego lir. Zamoyskiego; 
pp.: Kazimierza Rojewskiego, Stefana, Wydżgi, Na­
talii Swieżawskiej z Palikij i wiele innycli.

Bardzo wiele fabryk, istniejących po za gub. 
lubelską wzięło udział w wystawie po za konkursem. 
Jedna tylko fabryka nawozów sztucznych p. Henryka 
Radziszewskiego na Woli została dopuszczoną do 
konkursu z zasady, że wszelkie próby nawozów zo­
stały dokonane na popielatee lubelskiej.

Niezbyt licznie, ale dość ciekawie przedstawia 
się przemysł wiejski. Rzemieślnicy lubelscy w liczbie 
sześćdziesięciu wystawili różne swe wyroby w obszer­
nym pawilonie. Niektóre okazy odznaczają się 
prawdziwie artystycznera wykończeniem.

Sędziowie rozpoczęli swą pracę w sobotę. Do­
tąd  przyznano nagrody w dziale inwentarza: Wielki 
medal złoty p. Ludwikowi Grabowskiemu, małe zaś 
pp. Ant. Budnemu, Kaź. Piaszczyńskiemu i F ran­
ciszkowi Połetyłło i srebrne pp. Józefowi Michal­
skiemu, Miecz. Morawskiemu, Wł. Nowickiemu, Lud, 
Popławskiemu, N. Budnemu i pani Natalii Świeżaw- 
skiej.

W  dziale leśnym, złote medale przyznano hr. 
ordynatowi Zamoyskiemu i p. Józefowi Piaseckiemu, 
srebrne: większy p. Fudakowskiemu i M. ks. Wo- 
ronieckiemu, bronzowy p. Wesslowi.

W ystaw a trwać będzie dni 8, licząc od nie­
dzieli, t. j. do dnia 2 lipca r. b.

D e p e s z e  MiaiBBdSlowe.
Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o ,

W l « ł l e ń t 27 czerwca. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notow ano: Akcye austr. ZukL kredytow ego 048*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 655*— , Akcye anglo-banku 278 — , Akcye 
Unionbanku 552*—, Akcye I .aiuierbauku 404 50, Akcye Bank- 
veieinu 462  — , Akcye Bodenciedlt 805 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  A kcye leolei państw ow ych 652 50, Akcye 
kolei południow ych 101*- , Akcye Tramway A. 234 — . li. 231*— . 
Akcye kolei Klbethal 489*— , Akcye kolei póln. 59 90 , Akcya 
kolei czem . 5 2 9 - — Akcye Alpiuy 444 50, Akcye Rima Macany i 
474*— , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1750*— , A k cye Fabryki 
broni Z88*— , Akcye tureckie tytoniow e 287*— , Oblig. w ęg. ind. 
92 50, Renta majowa f8"25, Anslr. Renta koronowa 95*65, 
Węg. Reniu koronowa, 62 95, 56 l.is ly  T o w. kred. ziem.
91*35, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 >/a prc. Banlm kraj.
99*50, 4 pic. listy Banku hip. 90 —, 4Va prc. listy Banku
hip. 98' — , 5 pic. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Gal. Obllg. 
propinuc. 96 5d, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1H93 r. 92*— , 4 prc.
Pożyczka m. ów pw ii 87*50, l.osy  tureckie 104*— , Marki 117*37, 
Ruble 252*75

U sposobienie p od  w pływ em  pow rotnych  zakupów  i le p ­
szego  Berli.m silniejsze.

my bujamy w tysiącletniej przyszłości —  powiedział 
ksążę.i

— Ostatnia księcia rada?  —  spytał Tadeusz.
— Puścić myśl konsoreyum lub spółki akcyj­

nej, lecz na nic nie liczyć.
— A dalej?...
— Dalej szukać kapitałów u obcych. Niemcy 

w tym kierunku stoją znacznie wyżej od nas. Gdy­
byśmy zaprowadzili w Austryi złotą walutę!...

— Przyjechałem z wypracowanym w tej spra­
wie referatem.

— Czy masz szause?
— Bankierzy wiedeńscy i Rotszyldy są za 

złotem.
— W takim razie i Niemcy w Radzie państwa

i rząd, a za rządem Koło polskie pójdzie za złotem. 
Wniosek twój zmieni się w prawo.

— I  sądzę — dokończył Tadeusz — że, gdy 
tylko banki i kapitały . zagraniczne będą miały pe­
wność przeprowadzenia w Austryi waluty złotej — 
przyjdą do nas.

—  Niezawodnie! co postanawiasz robić w  tej 
chwili ?

— Szukać ludzi do konsoreyum lub spółki.
— To najmniej prawdopodobny środek.
— Szukać' kapitałów w Wiedniu.
— Pewniejsze.
—  Przeprowadzać gwałtownie walutę złotą.

(C. d. n.).



„SŁOW O PO LSK IE* Nr. 296 z  dnia 27 czfc. ,?ca 1901.

n e r l l n ,  27 c2er\vca. Prży zamknięciu wczoraj, gieł­
dy: Kredyty 203*75, Stuaisbahny 139'75. Disconto Ćoman- 
dłt 176*80, Berlin. Tow. htmd. Ib0*40, Lauru 199 40 Bochtimer 
178 —, Kolej póln. wscliuiinio-pruska 86 50, Ruble za gotówkę 
218*—, Kole) waisz.-wied. 2«3*50, Kolej morza śródziemnego 
89 90, Kole) MerMIoiialua 136 25, Losy tureckie K/6'75, Renta 
włoska 96 90, „llarponer" kopalnie węgla 172*—, Kolej Mu- 
•isnburg-Młuwka 73*—, Konsolidutiou 317 75. Lombardy 24- — . 
Kolej Henry 89*—, Niemiecki bank narodowy J i2*ii , Kanada 
Profeired 99 80, Akcye żeglugi hamburskiej 122*25, Kurs war­
szawski 215*25.

I l u i i t p e n t t f  27 czerwca. Wczor. gieL Anstr. kredyty 
' 17 50, Węgierska pożyczka premiowa 173*60, Węg. kredyty 

356*—, VVęg. buiik hipoteczny 447*—, Węg. l>ank askoutowy 
426*—, 4-procentowa renta 118 20, Węg. bank kommercyonalny 
B4’40, Akcya elektryczne 244*—, Węg. bank dla przemysłu 
1 hundlti 124*—, Węg. ren. koronowa 92 95. Austr. tentu złotu 
117*60, Austt. tentu koronowa 65*60, Peszteńska kolej miastowa 
578*— Bielu*, kolej miejska 295*— Gans & Go. 26*60, Salgo 
Tar|anet 573*—, Rlnut Murauy 474*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 653 —, Kolej południowa 104 — .

Po przedwczorajszem zaniepokojeniu zapanowała wczoraj 
tendencya nieco lepsza, kredyty poprawiły s ię  z 644 na 047 60 
(nne kursa w tym samym mniej więcej stosunku.

B e r l i n  27 czerwca. Wczor gioblu wiecz. (Naohtboerse) 
Kredyty 203*75 Stuutsluiliny 139*75, Lombardy 2 4 — Kos ban­
knoty (iiIL) — *—, Disconto Coinundit 176*—. Kolej Trans- 
wnluka: 1899 r  certif. —*—.

P r f t t t U f u r t ,  27 czerwca. Wczorajsza giełda wieżom* 
Krodyiy —*—, Stautsbulmy —* LomburOy ~ * -  , Alplny
225*—, Austiyacka tentu pupierowa 98*30, Auslr. ni-eonm tenist 
98*20 Austr. złoto renta 100*15, Węgierska zlotu renta 99*10 
(Jiiionbunkl —*—( Akcye elektr. —*— Kolej pótu.-zacb. — - .

Tendencya silniejsza.
Frankfurckie kursa ważne już na lipiec
l f n a u b i i r e ,  27 czerwca. Wczorujsza giełda wieczorna 

Kredyty 20410, Lombardy —* Statsbułmy 139*75 Austr. 
cłota renta 100*15, Węgierska złota renta 99 10. Srebro 80*50
rłucoiio, — — żądano. Srebrna renta — *— W ł o s k i e  ,
Losy * 60 r. —*—

Tendencyu spokojna.
P a ry  1,27 czerwca. Wczor giełda Cred touciei 635 —

4 |>roe. pożyczka rumuńska 1396 r . -------„Grecku pożyczka 234 —
proc. hiszpańskie Rxterleura 71*92.

Tendencya słaba.

Targ zbożowy i towarowy,
ISli0ag»«ezt, 27 czerw. Pszenica na kwiecień * ~ —do *—, 

pszenica na październik 0*— do 0*— , ż y to  na październik  8*16 
do 817 owies na kwiecień 6 77 do 6*78, kukurydza mi maj 
6*35 do 8*36, kukurydz* na lipiec 6*12 do 5 14, rzepak na 
tierpioń 13*— do 1310, żyto na kwiecień 8*13 do  8* i 4 — .

Lepsza.
Piękna.

Wiedeń, 27 czerwca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej przy za­

kończeniu była tendencya spokojna, sprzedawano: 
Pszenica na jesień po 8*39, żyto na jesień po 8*JO, 
owies na jesień po 6*70, kukimtdzę na lipiec sier­
pień i>o 5‘69, kukurudzę na wrzesień październik 
po 5-79.

Wiedeń, 27 czerwca. (Cukier spok.) 23*80, 
do — Naf t a galicyjska •— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezmien.) 41*— do —*— .

Berlin, 27 czerwca. Banknoty anstr. 85*20. Spi­
rytus (nie notował).

P a r y ż ,  27 czerwca. Trzy procent, renta 100’20, 
Mąka 25*90.

Frankfurt, 27 czerwca. Anstr. kredyty 204*40, 
Koleje państ. —*— . Disconto 176 60. Laura 199 50.

Wydawca i odpowiedzi;)lny redaktor:

H  i  u  u  s m 8 a  w  o  h  h  «> w  h  8& i .

l a .

leśno-ogrodowe 
Tstaa kr. MaMiego

w  Z a s s o w ie  p o d  C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwale
po cenach najniższych.

Katalogi na żądań, opłatnie.

W Sokalu  dom d u ż y  z ogro­
dem  i z zabudow aniam i 

g o sp o d a rsk im i do sprzedan ia  
z  w o ln e j ręki. A d r e s : L. W o l­
ska, D ołęga, poczta  Zaborów.

W « L w o w ie  K u rkow a  14, 
do sprzedan ia  duża realność, 
dom z ogrodem , g ru n ta  pod  
budowę. 1753

lanlta śpiew u, w ło sk iego  i 
a n g ie lsk iego  ję z y k u . W iado­
m ość w  A d m in is tra c y i nS ło ­
wa". 1753

w a y  sk ła d  row erów  
z  p ie rw szo rzę d n y c h  fa ­

b ry k  au strya ck ich  i za g ra ­
n iczn ych . S zko ła  ja z d y  na 
row erach. W sze lk ie  p rzy b o - 
r y  dla k o la r zy  i  w a rsz ta t  
re p a r a c y jn y , po leca  n a jta ­
n ie j W ła d ys ła w  Ł u kasiew icz  
w e L w ow ie , A kadem icka  26.

3896 10-7

o r z e ln l ls .  z szkolą du­
bla ńską i egzaminem  

mechaniki, z dłuższą prakty­
ką, prowadził wszelkie syste­
my gorzelń, poszukuje posady 
od 1 lipca. „Gurzelnik" p.-r. 
Brzozdowce. 3804 10-6

glmnazyalni, 
mający zamożnych rodzi­

ców, znajdą dobre pod każdym 
względem umieszczenie. Adr.: 
„Pedagog" A.jenoya dzienników  
Pasaż Hausmaua. 3909 5-4

io sprzedania za­
ra z :  dobrze  s ię  ren -  

tiiją ca  „M leczarn ia  p o d  
K ró w k ą ", w e L w o w ie  — 
R y n e k  1. 40 — z  pow odu  
braku zd ro w ia  w ła śc i­
c ie lk i. 4013 5 - 2

Z. K om oniew ska .

TCTad D n i e s t r e m  w ładnej
i zdrowej okolicy we dwo­

rze są do wynajęcia pomieszka­
nia z całem utrzymaniem na 
całe lato, bliższa wiadomość ul. 
Kalecza 1. 10 I.p. 4024 3-1

I M t a n d a n t  z bardzo ładnem 
ITm pismem kaligralicznom lub 
umiejący biegle pisać maszy­
ną do pisania znajdzie stałe 
miejsce. Wiadomości udzieli 
Ludwik Seyfarth ul. Kościuszki 
20, w parterze na lewo. 4017 

3 - 3

g jp o s z u K n ję  p o s a d y  po- 
mocniey (Aushilfs- 

kralt) przy jednym  z urz-ędów 
pocztowych II. kl. Zgłoszenia 
pod literami J. S. poste restan­
te Lwów. 4020 3—2

W J a n o w i e  m ieszkan ia  u- 
m eblow ane, poko je  p o je ­

d y n c ze  do w yn a  jęcia  na lato.> w y n a ję c ia  na h 
3960 1 0 - 5

Realność z resiauracyą
| j e s t  z  pow odu  s to su n k o w i 

fa m ilijn ych  z w o ln e j rę- j 
k i do sprzedan ia . P o ło -  j 
żoną j e s t  w  m ie jsco w o -  j 
śc i o 9 k im . od L w o w a i 
odda lon ej — składa s ię  [ 
z  trzech  dom ów, dużego! 
ogrodu i  10 m orgów  or-j 
ziego bardzo dobrego  po- i 
la. B liż s z e j w iadom ośc i\ 
u d zie li B rońcia  T ie g e r l  
w  Z im n ej w odzie .

4019 3—3  |

do wynajęcia
ulica Kochanowskiego 18.

3886 4 - 7

T Z > o m ie s z c z « n ie  dla dwóch 
chłopców potrzebne od 1 

września w pobiiżu gimnazyum  
bernardyńskiego. Męska opie­
ka i fortepian konieczne. Zgło­
szenia i warunki Busk p.-rest. 
„B. Z.“ 3762 3—3

z kilkunastole­
tnią praktyką w kraju i 

zagranicą z ukończonym kur. 
sem pomologicznym, znający 
kilka języków i koresponden- 
cyę szuka odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod adr. Kazimierz 
Czerwiński. Kossów.

3982 2—2

iO Intelligenz -Priifung i 
egzaminu kadeckiego  

przygotowuje rutynowany na­
uczyciel, który przygotował już 
30. Bliższa wiadomość Wacław 
Borzemski Słodowa 3. 4301 1

adwokacki
z 4-letnią praktyką i 3-le- 

tnią administracyjną poszukuje 
zajęcia zaraz. Bliższej wiado- 
mośoi udzieli Borzemski S ło­
dowa 3. 4301 1

_ umie
jącej i chcącej pracować 

dla prowadzenia z pożytkiem  
w iejskiego gospodarstwa i do­
mu, poszukuje się. Adres w 
Administracyi Sł wa 4010 3-2

TEATR MIEJSKI we LW O W IE.

W e  c z w a r t e k  d n ia  2 7  c z e r w c a  1 0 0 1  m u .u .

opera w 3 aktach I. J . PADEREW SKIEGO, 
Dr. Alfreda Nossiga.

O S O B Y :

słowa

Manrn, cygan p. Bandrowski 
Ulana, jego żona p. Ruszkowska 
Jadwiga, mutka Ulany pniKa­

sprowiczu wa.
Urók p. Szymański

Aza, cyganka pna Strassern 
Oros, wódz cygan. p. Jeromin 
Jagn, stary cygan p. Paszko­

wski
Dziewczyna pna Schuppówna

Rzecz dzieje się w akcie 1 w Tatrach, w okolicy Zakopanego 
w akcie 2. przed chatą i kuźnią Manru, — w akcie 8. przy 

„Morskiem Okn“.
T a ń c e :  w akcie I. „Taniec góralski" układu p. Bergera.

P o czą tek  o g o d zin ie  w  p ó ł do 8 -m ej w ieczorem .

R n r * 7 n i p  .iedynftście eią, 
n u  .Li L o  krzyża, I węg. ICzerw, krzyża, I los Bazylika 11 los 
serbski państwowy. Cena 100 K . {25 ra t po  4 AT.). Pierwsza rata 
wynosi koron 6, dalszo po koron 4, Czeki pocztowe i gazeta 
losowań bezpłatnie. W szelkie koszta inne wyklaczone. Po 
złożeniu pierwszej raty, nabywca gra już przy oiągnieniu w sier­
pniu. Dom bankowy W ik to r  C hajes i  Sp. we Lwowie. Ulica 
Sykstuska 1. 8. 3999 15—2

dostarcza Daj taniej firma 
W O L F  P I C K S  S O tm e, F abryka  tow arów  
tkack ich  G oItsch-JerJkau (C zechy). 3611 10-6

Miejskiego Zakładu wodociągowego

przeniesione zostały z d. 26 czerwca

do nowych koszar straży ogniowej
od strony Podwala, II p. 40431

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskof f ,  Z aszu m i las tomów 2
c e n a ........................................ 6 k o r.

St. Rossoiuslci,  M oja córka 2*50 „

„  Psyche . . 3*00 
Abgar-Sołtan, P an n a  Siekierczan-

k a ....................................2 -0 0  k o r.
Zmogas B arcikow sey . 5*00 „
P rzygo tow an ia  w ojenne Ttosyi 

(II. wydanie) . . . .  1*00 k o r.
P rzew odn ik  do kąp ie l 1 0 0  „

K urs g io łd y  w ie d e ń sk ie j

Z dnia 26 czerw ca 1901 c.

Kursa wszelkich nkoyj i różnych lo­
dów, notowane są .o d  s z t u k i *  w walucie 
koronowej.

O sćlny dług pańgiwa.
piaaę Hd«ł<i

i  pnplerowe . i
n srebrna . . • , •

a roku IW* P® 260 n,k* *
18G0 po 500 zł. wa. 60/0

* 18t>0 po 100 sł. 6°/o .
1864 po 100 s l. .

98.85 
98-li. 
180—- 

140*2!> 
171-25 
208 —

98 55
98-35 

182 —  
>41 23 
1 7 2 .—  
Ho9—

n l u g  p u ń e t w n  k r a j ó w  w Kmtzie państwa 
reprezentowanych

lotu woi. Od pod. 4°/o b& 100 b<. 
oln* od pod. 4"/o >• 200 kor. . 
m efli. austr. 3'/*0/« >• 200 kor..

117**5 118*05 
95,75 96*9”
84 3ó 84.55

O I » l łg a c j«  k o l e j o w e .
Kol. Arcykz. Alłireclitn •»  100 sł. 4°/o . 05.— 96 80
Kol. CeBarsowej Kiżbituy w słoc ie  wolne

od podatku /n  1 no zł. 4°/o . . 115*50 116.40
Kol. Cessrz* lfnuw.lazkn J o ze fa ■* lOOsl.

6l/«°/o................................................  120 75 121*76
Kol. AroykH. Itmlolfa w wal. kor. wolne

od podnlku za 2'io kor. 4°/o . . 05*J5 96*60
Kolej Karoln Ludwika po 200 ał. mk,

(ostsntpi. aucyo) 6°/o . i 426,76 428.—

Oklliarjc plorwisoosi wn (kolejowe).
Kob Aro. Albrechta sa 300 eh  6°/o . —*■« —

w zlocie za 2ou ał. 5°/o : . —.«• — •_
B bukowinsikie lokal, sa  *2oO koron

........................
Kob sl. Karola Ludwika aa 200, 100 ał.

wwoAkoczern.-jM SkieJ a r. 1894aa 
Kor. 3 pr.

93*60 94 —

06*30 96*30

93*80 94*80

Iklug pańatw a krajów  korony węgierskie.
W ęa. ałuta renta aa 100 sl. 4 >  117*90 118-10
Węg. renta kor. w olna od pod. 4IJ/o 93*05 93*25
P oi. kol. z 1889 r. 4»/»u/* H"' a . 120*70 121 80
n ę c -  obi. reguł Ctay aa lili» «i. 4 pr. 145* -  146*—

„ po*yroml(iwa aa Idu al. , 174*— 176*—
.  . S A  6'» ał. J 174 -  176*—

Inne puhlt«sne p tty e sk l.
P ot. krnj. ilukowlUy a r. 1803 lo s  "a

200 kor. 4‘Vo . . . . 92 — 03—
IlakowlAzkle obi proplnanyjue luH. «a

200 kor. 5*Vo. . . . . 101— 102—
Ghllc. pot- kraj. a r .  1898 aaSOOkor. 4''/a 91*25 92*25
(fallc. obli* . "Topln. a roka 1880, aa 200

kor. 4 ; * / « ) . ......................................... 96. - 06*80
1’otyoska prem iow an i. W lad u lrer . 1874 122*50 123—
Potyczka inlauta Im ow a a coka |H«6 aa

200 kor. 4‘V ' i ........................................ 67-25 88.—
4,/2%  pożyczka m . Lwowa 1900 r. . 97*25 97*75
Lenta w iotka aa 100 lir. 4<Vo .  . —.— _. . .
1’utycaka baigafaka a C. 1H02 , 9 4 . - 94*50

S i u t n w n « .  O b llg . h lp o t Ilatp 4l<iAił*
(z u  1 0 0  z ! .  N o m .) .

a»p u . aakl. kra . alam. loa. w 50 lat 4‘W 04.25 95.25
HuknwIAsUl aakl. krad. ziem . le s .  6°/a. 103.— 104.—

.  los . 93__ 03.50
Gai. Aku. bank kip. 10°/* pram. lo s . 6'vb 

„ loa. 50 lat 4Va'V« .
109.70 110.16
1)8. . 99*—

,  .  . . .  80 U* *a 2(91
koi on *“/« ........................................ 90.— 91.—

Gal. Tow. kred. *i«ni. 4<Vu Jus. 6b lat . 91 - 91.60
„ „ ,  .  *°/o los. 41 lat . 03*— 9 4 * -
.  !  4u/o c ta i*  . • 0 3 . - 0 4 ^ .

’  .  .  4-y0 aa 2(10 k o c .. 91.— 91*99
Hanke krajow ego 4V*°/« fil1/* lat.

aw rotoe . . . . 99.— 99.80
Ilanku krujow-loH. 571/* >Ataa2(M) kor. 4u/k 02.— 93.—
1 nuku krajow ego obllg . kmuan. ?« iu. 5"/* 101 80 >02 50

„ krajow ego ob llg . kom au. U em . 42
lat sa 200 kor. 4Vt'V« . . 98.76 99.60

HMikn krajowego ołrligan. komun 4. om
tb-lat., za 200 kor. 4°/v . . 02*60 03*50

Hanka krajów, obi. kol. log. aa 200 kor. 4'Y* 02. - 03*.
Auntr. węgiernk. banka 40(/> lat lu t. 4 1/* 90— 100—

O blftg isc jre  a prawem piecwaaeństwe
su 100 zl. nom.

Kol. hw0w-Caer.*Jassy .ar. 1884 aa Wkł
al. 4u/o mniej lV>/o . . . 85.35 86*36

K olei l.w ów -C sem . ar. 1884 aa 80l)al. 4'y« 93 40 94*60
(la l. kol. lok. wzebodn. salllO al. 4u/o —*—
Gal. W ęg. kolei ee i. 1M7U «a 2 0 0  ał. 6'7e 

.  1878 ta  2 0 0  ał. 5«/e
„ 1887 aa BOO al. 4«/«

106*80
106*—
93*76

— s a ,

106*20
105*80

94*75

ItOino losy
a) L oay  pr o a e u t o w». 

Atmtr. aakł. k r .«. obi. pr. a r. 1880 8 V*
.  .  ,  .  J hhi»

Io w . le g .  UH Dunaju 100 *1. mk. 4vJ . 
U r e g u lo w a n ie  D iitiiijti  z  1 8 7 0 . l in ia ł .  6"/* 
Węg. Hun ku hip. po 100 st. V'/u . .
P o Z y ttz k a  n i .  Tryentu KIO ■ (. mk. 4Va'Vk 

„ m. „ 5 o * i. 4°/* .
P o t y c z k a  H O ih. p r o m .  p o  KIO f r a n k .  9 ‘k  
1'ureckie obi. prom. k olei, po 400 fr.

b) l io a y  b e a p r o o e n t o  we.

n u d a c -  » r  11 t e k lw  (ItaB lIluA I {i e l .  «
Kakl. kred. dln k. I p. po loo  *1.  .
Ciary 40 ał. m k .  . . .  .
Potycaka 111. Iitsbruk.i 20 «l. ,  .
(.uvy u l .  Krakowa 30 al. ,  ,
Poty utka III. Łubiany 00 «t.Q. ,  ,
Oteu 40 at. . , ,
Palfly 40 al. mk. . . .  ,
Caerw. krayaa auatr. lu n . 10 «t. 
ilaerw . krayta w ęg. ‘uw. (1 rt. ,
l.ozy fund »ru. liuduira 10 «i. ,
Sainia 40 al. mk. ,
l’0t itiiicliuigHka 'JO . 1.

„ h eilo is  40 ml. mk. . 
lioHy komunalne iu. Wiednia a I87»r.

A K e je  (irseiUlflilontw Itanapartowyetk
Haku w. koi.

247.25 250*25
243 50 248*76
4 0 5 . - 420.—
268 — 200*—
23100 241*-

81*71 85*—
103*60 mmTmm

16.65 17*60
894,— 401—
1 4 4 .- 146*-

83.— 77—
76.— 74,'60
60*— 59*50

164.*- 1 6 3 .-
161*- 1 62 .^

49*60 60.6(1
24*76 H _
68. - 61*—

200*— 207* —
80’. ——

234*- 238. _
39425

Kolei

ok. (ake. pierw.) 2 0 0 *1. s
, 400 k...................................

a . (eko. aakl.) 2il() et.
400 k...................................

p6la .-eea . Kerd. 1(100 al. mk. = .
2100 k .......................................................
l,\f(iw.(:*erii..Ja*ey 20 0  * i.= < k k iIł 
WHCliodii.-galto.-ios. ‘200 a. =4niUt.
pabetwowyek 200 al. ar. = 4 0 (il£ .  
pnluil llloKuJ 200 a. Imu t. = =  400l£. 
Węglwr. gallu. I. UtH) al. —  4O0lr.

400*— 4«0*—

336*- 350.—

5 9 7 9 .-  5 9 9 0 .-  
5 4 2 — 644*— 
302. 400.—
652 50 -101  ----
120.-* *21’—

A K c j r e  h lt iik ó w  ( z «  a a t.ik ę j.

Oauke Aiiglo auatr. 120 «t. •
Pesat. banka liaiidl. <i(Xi al. . 
Kakl. kred. dla łiaudln 1 pr«em  
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  al . 
U cL  M antr. tow. enk. 5 0 0  «t. 
Gal. Imnku blpot. 2 0 0  at. 
a m dla tiaudia 1 pr** m. 

Ilatiku dla kra], koronuyoli 200 
„ Aui«tru*węg. (100 al. . 
v Iw ląak. (ifiilonbanki 40<i 
Ske. banku awlęak. IOO ał. 

7.1nevalnlraan banka IdO al.

lido  *«.

278*— *—
2432 — 2438—  
848 50 -  —
656*- —-*—
6 2 4 . -  626.— 

693*— 6P4*— 
366.25 866.—  
404*60 429*50 

1670. 1672 —
5Ł2*— 668. -  
167.60 v68 — 

70— 27050

A l4 C J « »  |>r/.«ilia*t|l>io(«itiv p r a a o i y a i e w y o

tfaite. karpao. naft. towar*, mm kar.
Apidr. Tow. gcrnto*e Alplne 1(10*1.
Praskiego Tow. te la  u. praem. »ld
Sobodnlca f>(HI kor.................................
Tureckie tara. tytoniów . 2<*0 fc. pjr 
1'rih ll Iow. kop. w ęgla 70 al.

W  : i l  II t  r .
Knkat oenarn . . . .
Austr. w ęg. 8 ga fa . ałoi* moOaia- 
20-fraukówka •
2 0 - i u a r k ó w k a ................................................
ItoBsyJsklpólIuiperysf .  .
N iem ieckie banknoty aa 10U (gacek 
W łoskie banknoty aa 100 Oc • •
Kuble. . . . .
Soeaereny. . . .

11'/* pro o.

, , 83 8 .— 842*—. 4^4 50 _,.
, I7 t0 .— 1781—. 1300^— 1306'—. e ll. 287.— _
• 440 —

11*32 M*36. 11*31 11.36, 19*03 19*06
. 23*46 28*62. — •

117*32 117.60
00*66 91*86

• * 5326 0*54
■ 43,0* 24*62

czerwca:
—i i 101*75. , , 00*70
A.. , 8 7 .- .

• • 102.—
■ . 06*50
• • 96.79

• . >16.06
J6* .

6+ • 06 80

Puan. Iltfly rentowa 4 proc. .
• * .  s '/a proo.

Poza. obligaeye prow. H'/a proe.
iiitliie (100) . . . .
Auntr biuikuoiy (100) . .

W & r s z a w d ,  dn ia  26 czerwca:
l.łaty llkw ldae. KrAI. Pola*, d a le .  .  60.26

_ . . .  drobne .  ,  gg. . .
Kuś. P o t. Prem. s  ruka 1884 .  | 4e. _

« • a a 18U® • • |0O _
Olil. preiu. Iłattku aalaubaoklegu . §23 _
l.laty a*»i- Tow. kred. aiemak. duto

„ .  » • .  diobue •
u a uilmila Waraaawy M#r. VII. .  g8*,«

4 V* p«a .

P e t e r s b u r g  d n iu  26 czerwca:
Heayjaka potyoaka prem. a r. 1864

.  .  .  .
|,tSty a ant. Tow. kred. aleau itr. polak.

.  .  co«yjHklę . .
,  k ijowakie 4 pr. ,

wHeóakla , #
etiai k ow ak ie . ,
aliersoaakie . 
keaarar -taiicyda.

044. - 
1 8 8 .-  

08*66 
96*76 01.9p 
•  1*60 
91 .7 6  
9 I .7 S  
80*26

Nakładom Spółki wydawniczej we Lwov\ie, Sto w . zar. z ogr. poręką —  Z D rukarni „SJowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. llalacińskjego.


